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KURYER LITEWSKI
u> fVilnie w Poniedziałek dnia 9 M a j a  p . s .  1827 Rokm

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i ,
St. P etersburg  dnia  25  kw ietn ia*

(1 Gazety Senackiej.)
Przez Nay wyższe Ukazy J* С, M. do Rządzą* 

jsgp Seoa tu :
D n ia  25  kw ietnia. Opiekun honorowy, ra d 

ia ti yny, Saw rasow , otrzymał rozkaz zasiadania 
(V R; ądzącym Senacie.

D n ia  27 kw ietn ia . Senator, radca tayny, Xią- 
ię D ołhorukow , mianowany Towarzyszem Mini- 
itra Sprawiedliwości.

D n ia  28 kw ietn ia . Członka Rady Państwa, 
Rzeczywistego Radcę Taynego Xiążęcia Łobano- 
via-łiostowskiego , na jego prośbę , N a y ł a s k a -  
w i e у uwalniając od wszystkich włożonych на 
niego obowiązków, R o z k a z u j e m y ,  w  nagrodę 
długiej i gorliwcy jego służby , wypłacić mu w 
Densyi dożywotniey wszystkie pobierane teraz wy- 
Inac/enia, po szesnaście tysięcy rubli na rok  z Pod- 
ekarbstwa Państwa»

Przez Najwyższe Ukazy J .  G. M. do K ap itu 
ły orderow, w  nagrodę odznaczającey się służby, 
przez zwierzchność zaświadczonej , nayłaskawiey 
mianowani są kawalerami orderów?

D n ia  18 kw ietnia> ś. Włodzimierza 4 tey klas* 
sy Doktor Medycyny i Chirurgii G/um.

D nia  19 kw ietnia . Radca Dworu, K riidener, 
Bekretarz misayi w Monachium , orderu s. A n n j  
3giey klassy.

D n ia  21 kw ietnia. Pułkownik pólku żandar
mów, Bibikow , udarowany ozdobą brylantową or
deru ś. A n n y  agiey klassy.

D nia  24  kwietnia. Radca Dworu Dachów  
orderu ś. A n n y  agiey klassy i radca honorow y 
Sergiusz Glinka  Orderu ś. W łodzim ierza  4tey 
da asy. ^ _______ _

Gazeta Handlowa wydawana w St. Petersbur-  
t> litr i sciła pod dniem 12 kwietnia z W iln a  ar ty-  

] tł następujący»*
Handel wewnętrzny gubernii w ileńsk ie j  i

I odzieńskiey nabył porządnego toru o d tą d , jak 
V ąd przedsięwziął stirów e środki przeciwko s&e- 
z eniu się kontrabandy. Lubo nie można z pewno- 
c .ą oznaczyć, na jaką mianowicie stimmę wpro- 
v adza się do tych guberniy z Moskwy wyrobów 
1» kodzielniczych R ossyyskich , można atoli z po
ić tbieństwem do prawdy przyjąć, iż handel ten, 
nważająo samo tylko W i l n o , dochodził w 1826,
II  czterech milionów rubli*

Jednym i  na jce ln ie jszych środków pomo- 
niczych, służących Rządowi do zachęcenia ban

du wewnętrznego? jest bez wątpienia kredyt, któ- 
y jest istotną zasadą wszelkiego przedsięwzięcia 
ia od Iow ego , a który teraz w tych  guberniach > 
przez zatamowanie dowozu towarow drogą kon* 
rabnndy, obraca się jedynie na handel wewnę
trzny. Każdy mniey znaczny k u p ie c , pfowadzą- 
,у zabroniony handel zagraniczny, musi koniecznie 
niefi własny k a p i ta ł , gdyż żaden z przedawców 
^granicznych» nie odważy się powierzyć mu swo- 
i h  towarów , nie mając pewnego zabezpieczenia 
: 1 jego własnym kapitale, albo gotowych pienią
dzach; gdy tym czasem) wszystkie spekulac je  w e 
wnętrzne gruntują się teraz, moaua powiedzieć, ua 
tifogruiiczonem zaufauiu.

Pozniey udzielimy szczegółowych wiadomo* 
йсі , względem fabryk i rękodzie ł , znajdujących 
się w tych guberniach, a teraz musimy przestać na 
niektórych powierzchownych tylko wiadomościach 
w tym przed miocie. W  guberniach tych znajdują sie 
tylko dwie fabryki sukienne. Jedna w Słoń imię, 
J W .  Senatora JSowosilcowa, druga w K obryn iu  , 
należąca do obywatela J W* Pustowskiego.

Pierwsza odznacza się robieniem sukien wiel
k i e j  zalety) porządną farbiernią  i doskonałością 
apparatówj w  d ru g ie j  wyrabiają się sukna niższe 
go gatunku , a w  ogólności iv swojem urządzeniu 
nic nie ma szczególniejszego* F abryka  J  W .  ІѴо- 
wosilcowa dostarcza corocznie do 1,200 postawów, 
a fabryka J W . Pustowskiego, do 2,5  o o. K ażda 
z tych sukienni ma niemały skład w W ilnie; od
by t  sukien z fabryki JYV. JMowosilcowa może cży* 
nić do dwudziestu tysięcy rubli srebrnych  co rok; 
a J W .  Pusłowskiego do dwudziestu pięciu tysię- 
cy rub li  sr*

To dziwna) iż w  tych  guberniach nie masz 
fabryk lnianych i papierni; wyrabiają tu  płótno 
wyborne, lecz tkacze ani go bielić, ani glansowaó 
nie umieją. Były zdarzenia, iż płótna te, w ywie
zione w stanie surowym za granicę, wprowadza
ne były na pow ró t w ybielone i  wyglansowane 
stemplami zagranicznemi.

Nie bez pożytku byłoby zaprowadzić fabry
kę robienia cu k ru  wr tych guberniach , gdzie po
trzebne do tego m ateryały  cale pomierney są ceny*

K r ó l b w s t w o  f  O Ł S K l l ,  
Warszawa d. i3  maja.

(* Gazety W arszawskiej).
wypis л Protokułu Sehrtaryotu Stanu Kró

lów $ twa Polskiego. 
z В o ż e у Ł a s k i ,

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
Gksabz W szech R ossty, K ról P olski. 

i t. d. i t. d. i t. d.
Zapatrzywszy się na a r tyku ł  162 Ustawy K on

s ty tu c y jn e j ,  i w dopełnieniu A rt.  5 i  Statutu Or
ganicznego o Senacie; na przedstawienie Kommis- 
syi R ządow ej Spraw iedliw ości, przełożone Nam 
przez Naszą Radę A dm inis tracy jną  , postanowili* 
śmy i stanowiemy następujące urządzenie Sądu 
Sejmowego i prawidła postępowania w tymże Są
dzie, w sprawach o zbrodnie Stanu*

Dział I .  O składzie Sądu Sejmowego.
A rt.  1. Sąd Sejm ow y składać się będzie sto- 

sowie do A rt .  і 5г v Ustawy Konstylucyyney ze 
wszystkich Członków Senatu.

Art. 2. W  Sądzie Sejmowym prezyduje P r e 
zes Senatu. Na przypadek choroby lub inney prze
szkody. zastępcy z grona Senatorów przez Nas w y- 
znaczonemi będą.

Art. 3 . Do każdey spraw y mianować będzie
m y  Prokura tora  Jeneralnego i Pisarza Sądu S e j 
mowego.

A rt.  4 . Jednego lub w ię c e j  zastępców Pro* 
kura tora  i Pisarza, nominować będzie N asz Na
miestnik w Radzie, na p rzypadki choroby lub in 
ney przeszkody.

A rt.  5 . I le  razy będzie tego potrzeba, P ro 
kura to r  i Pisarz mogą powierzyć zastępcom gzy*- 
П9ШИІ pod swym k io fu n k ie»  o d b y w a ją



D ztał I I .  O zw oływ aniu  członków Sena tu  
i  ustanowieniu Sądu Sejm ow ego.

A rt.  6. Tylko za rozkazem,. N aszym mogą 
by«Iź Senatorowie wezwanemi do pełnienia a ttry-  
Lucyi Sędziów Seymowych.

A r t . ""7. Prezes Senatu mając sobie o tako
wym rozkazie N aszym wiadomość udzieloną przez 
Namiestnika, zniesie się z nim, w myśl Art* 5 o Sta
tutu Organicznego o Senacie , dla oznaczenia dnia 
zjazdu Senatorów do stolicy, uwiadomi o dniu zgro
madzenia się na Sąd Śeytnowy kaz-iego Senatora.

Namiestnik i Ministrowie prezydujący w Kom- 
missyach Rządowych, chociażby byli Senatorami, 
nie będą zasiadać w  Sądzie Seymowym, jako obo
wiązani z urzędu do poszukiwania wykrywają
cych się zbrodni Stanu.

A rt .  8. W  przypadku niemożności zjecha
nia (lla choroby , Senator takową dotknięty, do
niesie o uiey Prezesowi, i  stwierdzi tę przeszko
dę słowem honoru.

A rt.  9. W  dniu oznaczonym do zebrania się, 
Prezes Senatu w przytomności przybyłych Człon
ków, przeczyta listę Senatorów, do których w y 
szły odezwy, a jeżeliby który  z Senatorów nic zje
chał, źloży otrzymane dowody wręczoney mu o- 
dezwy, oraz przełożenia tych Senatorów, którzy- 
by usprawiedliwiali się z ‘niemożności znaydowa- 
nia się na posiedzeniu.

Art. 10. Senator nie odpowiadający na ode
zwę lub nie czyniący zadosyó wezwaniu Prezesa, 
uważanym bydź ma za wykraczającego w  urzędzie, 
i  ściągnie na siebie rygor artykułem 116 K-onsty- 
tucyi przew idziany, jeżeli dowodow niemożności 
Sławienia się nie nadeśle.

Art. 11. Uwiadomiony przez Prezesa o zgro
madzeniu się Członków Senatu w dniu oznaczo
nym, Namiestnik N asz uda się z Ministrami pre- 
zydującemi w ELomrnissyach Rządowych, w assy- 
stencyi P rokura tora  Jeneralnego Sądu Seymowe
go , na toż zgromadzenie , gdzie przy otwartych 
d rz w iach , jeden z M inistrów oświadczy powody 
tego zwołania, przeczy ta i złoży rozkaa N asz wzglę
dem zwołania Sądu Seymowego wydany, l ogłosi 
w  Imieniu N aszem, iż Sąd Śeytnowy jest ustano
wiony dla spraw y w rozkazie wymienioney, któ- 
rey  szczegóły przedstawionemu będą przez P ro k u 
ra tora  Jeneralnego. Poczem tenże Minister uw ia
domi zgromadzonych Senatorów o mianowaniu za
stępców Prezesa Sądu Seymowego, tudzież o mia
nowaniu Jeneralnego Pisarza Sądu Seymowego i 
ich  zastępców.

A rt .  12. W ykonają  przysięgę i  podpiszą ją: 
Prezes Sądu Seymowego przed Namiestnikiem 5 
Senatorowie przed Prezesem; Pisarz i jego za- 
stępcy przed Sądem, podług ro t następujących:

/ .  R o ta  przysięg i P rezesa  Sądu Seymowego  
lub zastępców  P rezesa .

„Ja  NN. przysięgam Panu Bogu W szechmo
g ą c e m u  w Tróycy  Swiętey jedynemu, jako w prze-? 
„wodniczeniu obradom Sądu Seymowego do są
c z e n i a  zbrodni Stanu zwołanego, wszelkiego p rzy 
wożę starania, aby też obrady odbywały się z na
l e ż y t ą  rozwagą, doyrzałością i w przyzwoitym po
r z ą d k u ;  jako zapobiegać będę wszelkim naduży
c i o m ;  jako, mając na względzie zachowanie Kon- 
„ s ty tu cy i ,  wierność dla M o n a rc h y , spokoyność 
„kraju, p raw a krajowe i  obowiązki Sędziego, w o- 
„cenieniu bądź niewinności, bądź winy oskarżo
na ego lub oskarżonych, tudzież w  zastosowaniu pra- 
„w a, aui przyjaźnią, ani nienawiścią, ani widoka- 
„m i korzyści lub pochwał, ańi obawą nagany lub 
„innemi bocznemi względami, nie dam się uwieść; 
„lecz sądzić sprawę, i wszelkie obowiązki do uizędu 
„mojego przywiązane w ypełniać będę, podług Bo- 
„ga, p raw a i sumienia, i sekretu Izby dochowam. 
„ T a k  mi Panie Boże dopomóż i niewinna Syna jego 
„męko.”

I I .  R o ta  p rzy s ięg i Senatorów .
„Ja  NN. przysięgam Panu Bogu W szechm o

g ą c e m u  w  T róycy  Swiętey jedynemu, jako będąc 
„w ezw anym  do pełnienia obowiązków Sędziego 
„Sądu Seymowego w  sprawie o zbrodnią Stanu, 
„dla k tó rey  tenże Sąd zwołanym został, mając na 

Łachowanie Konstytucyi, wierność dla

„M onarchy, spokoyność k ra ju ,  p raw a k ra jow e 
„obowiązki sędziego, w ocenieniu bądź nie winno 
„sci, bądź winy oskarżonego lub oskarżom/ch. tu. 
„dzież w zastosowaniu prawa, ani przyjaźnią, ani 
„nienawiścią, ani widokami korzyści lub pochwał, 
„ani obawą nagany lub innemi bocznemi wzglę. 
„darni, nie dam się uwieść} lecz sądzić i wszelkie 
„obowiązki do urzędu mojego przywiązane wypeł- 
„niać będę, podług Boga, praw7a i sumieniia, i se- 
„k re lu  lzby dochowam. T ak  mi Panie Boże do 
„pomóż i niewinna Syna Jego męko.”

I I I .  R o ta  przysięgi, P isa r za  Sądu  
Seymowego i  jeg o  zastępców.

„Ja  NN. przysięgam Panu Bogu W szechm o
g ą c e m u  w  Tróycy  Swiętey jedynemu, jako będąc 
„тійпУѵѵапу Pisarzem (zastępcą Pisarza) Sądu Sey- 
„mowego w  sprawie o zbrodnią Stanu wytoczoney. 
„dla k ićrey Sąd Seymowy zwołanym został, prc.- 
„  to kół у śledztwa i posiedzeń Sądowych wiernie z a- 
„pisywać, decyzye i w yrok i Sądu Seymowego z i o- 
„dnie z oryginałami wydawać, A któw i  pap ierów  
„mi powierzonych wiernie pilnować będę, i przy- 
„stępn do nich, prócz osobom do przeyrzenia A- 
„któw  upoważnionym, nie dozwolę, ani wypisów z 
„nieb, prócz przypadków prawem  przewidzianych, 
„nie wydam, sekretu Izby dochowam, i wszelkich 
„obowiązków do Pisarza (Zastępcy Pisarza) Sądu 
„Seymowego przywiązanych, podług Boga, p raw a i 
„sumienia , dopełnię. T ak  mi Panie Boże dopo- 
„moż i niewinna Syna Jego męko. 79

A rt:  l 5 . Po wykonanych przysięgach, Prezes 
nakaże ustęp, w  czasie którego P rokura to r  Jene- 
ralnyr w obecności lub nieprzytomności Namiestni
ka  i Ministrów, okazawszy A kta śledztwa Admi- 
nistracyynego, przedstawi Sądowi czyny, które by
ły  przedmiotem śledztwa, wym ieni domniemanych 
sprawców z imienia , nazwiska , stanu , powołania , 
zamieszkach i uczyni stosowne wnioski. Przedsta
wienie, z wnioskami i spisem A któw  Administra- 
cyynego śledztwa, złożonem będzie Sądowi na pi
śmie. Po czem Namiestnik, M inistrowie i P roku
ra to r  Izbę posiedzeń opuszczą.

A rt:  i 4 . Nie może sądzić sprawy i sam się w y
łączyć powinien od jey sądzenia, członek Sądu,który 
jest k rew nym  lub powinowatym oskarżonego , w 
stopniach A rt.  З78 pod liczbami 1. 2. K odexu po
stępowania cywilnego przepisanych.

Powód ten  wyłączenia, ma bydź przez wyłą
czającego się na pierwszem zaraz posiedzeniu, po 
odczytanych wnioskach Prokuratora, przedstawio
ny  zgromadzonemu Sądowi, do jego decyzyi.

Art:  i 5 . P rokura to r  i obwiniony nie mogą 
wyłączać Sędziów Seymowych.

A rt:  16. Po załatwieniu czynności wyłącza
nia, Prezes wyznaczy trzech , lub jeśli tego u z n |  
potrzebę, więcey Senatorów w  liczbie nie parzy - 
s t e y ^  mających się trudnić  instrukcyą sprawy, i 
poleci im, ażebjf podług spisu przez P rokuratoi 1 
złożonego, A kta  śledztwa wraz z dowodami od nin- 
go odebrali i  z odebranych pokwitowali. Pocz&ar 
odroczy posiedzenie. ,

D ział I I I .  O obowiązkach ogólnych P ro ku ra 
tora  Jenera lnego  p r z y  Sądzie Seym ow yjn .

A rt .  17. P ro k u ra to r  Jenerale  у przy Sądz ie 
Seymowym, obowiązanym jest w  ogólności stawać| 
p rzy  zachowaniu form i ścisłem wykonaniu  pra
wa. Może on w każdym stanie sp raw y czynić 
wnioski, jakie za potrzebne uzna.

A rt.  1$. W n io sk i  P rokura tora  Jeneralaeg;( 
powinny b yd i  przez niego podpisane.

Czynione w  czasie publiczney rozprawy, zt| 
pisywać będzie P isarz w swoim protokóle, a Prt> 
k u ra to r  je podpisze.

A rt .  19 Prokura to r jeneralny przy SądzieSeymo- 
wyra obowiązanym jest dopilnować odesłania, wrę
czenia, i wykonania zleceń Delegacyi Sądu Seymo
wego, załatwiać czynności wstępne do sp raw y  na
leżące, tak, izby publiczne posłuchanie Sądu od
być  się mogło w dniu oznaczonym bez przeszko-j 
dy, oraz domagać się wykonania decyzyi i wy r ę j  
ków Sądu Seymowego.

A rt.  20. W szyscy P rokura to row ie  Kasi hędł 
pod zwierzchnictwem P rokura to ra  Jeneralnego 
p rzy  Sądzie Seymowym, w tern, co eię tycze złr



ęeń w ydawanych przez niego, z powodu toczącey 
się w  Sądzie sprawy.

A rt .  21. P ro k u ra to r  Jeneralny  Sądu Sey-. 
mowego i inni Prokuratorow ie wykonywający je
go zlecenie, będą mogli żądać bezpośrednio pomo
cy  woyskowey. (D a lszy  ciąg nastąp i).

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  28 kw ietn ia .

(z Gazety Warszawskiey).
Tuteyszy M o n ito r  umieścił uchwalone w o- 

b u  Izbach  i  przez K ró la  Jm ci zatwierdzone pra
w o względem handlu niewolnikami. Obeymuje 6 
następujących artykułów : 1) K to  się t rudni han
dlem niewolnikami, lub  do niego jakimkolwiek 
sposobem należy, będzie skazany pa wygnanie i 
k a rę  pieniężną, wyrówmywającą wartości okrętu i 
ładunku jego. Co do k ary  pieniężney, wszyscy u- 
częstnicy tego handlu obowiązani są zapłacić so
lidarniej okręt zaś będzie zabrany na skarb. 2) 
K a p itan  i  oficerowie okrę tu  tego uznają się za 
niezdatnych do wfócenia kiedy w  służbę Francuz
ką. 3 ) Znaydujący się na tym okręcie inni Ju
dzie, będą skazani na więzienie od 3  miesięcy do 
5  lat, wyjąwszy jednak tych, którzy w przeciągu 
i 4  dni po przybyciu okrętu do jakiego portu fran» 
cuzkiego doniosą o prowadzonym handlu niewol
nikami. 4 ) W y ro k ,  nazwiska skazanych i nazwi
sko okrętu, będą ogłoszone w  M onitorze. 5 ) Po
wyższe kary  są oddzielne od tych, jakieby inny 
w ystępek popełniony na okręcie za sobą pociągał.
6) P raw o z dnia i 5  kw ietnia 1818 jest uchylonem.

Dnia 2 4  b. m. zapadł w yrok  sądu policyi 
poprawczey w sprawie Pana f ie r a tr y  i wydawcy 
dziennika pod napisem Goniec fra n cu zk i.  P ie r 
wszy został uwolniony, drugi skazany na zapłace
nie 100 franków  k ary  pieniężney, za obrażenie 
członka Izby (Pana Dudori). Słychać, iż proku
ra to r  królew ski appęllował od tego wyroku.

Oriegday zapakowano zbiór starożytności £ -  
g ip tskich  Pana JPassalaąua w celu posłania do 
B erlin a . Poprzedzającego dnia otworzono jednę 
mumią w obecności wielu uczonych i ciekawych 
ludzi obojey płci. Z powodu niebytności Pana 
Champolion  nie można było powziąć objaśnienia 
względem P a p yru su , k tórym mumia była obwi
nięta. W szelako F ontenelle  oznaymił zgroma
dzeniu, iż młodzieniec, którego były  te zwłoki, 
nazywał się P h a res  i przed 5 ,ooo lat był kap ła
nem świątyni I z y s .  Na piersiach znaleziono w o
reczek z jęczmieniem i owsem; włosy na głowie 
b y ły  blond i zęby zupełnie białe.

—  Dnia, 2p —
(z te y ze  g a ze ty .)

Dziś w  południe udał się K ró l  Jm ć z D e lfi
nem  oraz Xiążętp.mt Orleanu  i C hartres  na pole 
Marsowe, gdzie odprawił wielki przegląd gwardyi 
narodowey Paryzkiey. W ie lu  Jenerałów towarzy
szyło Monarsze.

D zienn ik  R o zp ra w  przepowiada odmianę M i
nistrów naszych , twierdząc , iż H rabia  P o rta lis , 
M a rtig n a c , Baron Pasquier> Hrabia de la  F erro -  
n a y e , Baron P o r ta l у Jenera ł  A m b t ugeac i l lo y  
otrzymają urzędy. lu n y  Dziennik pisze, iż nadzie
ja odmiany teraźnieyszych Ministrów, nie jest je
szcze bliską. Dziennik Gwiazda  nic nie wspomi
na  o pogłosce względem tych  odmian, ani jey też 
umieszcza w rzędzie fałszów.

L is ty  pryw atne z L is  bony namieniają, iż stan 
zdrow ia K ró lew ny  Bejentki wzbudza niejaką oba
wę. Niewiadomo atoli naco choruje, rzadko kogo 
przyym uje i rzadko wyjeżdża.

P a n  B ru so n e t, lekarz i uczony naturalista, w ró 
ciwszy z wysp K anaryyskich  do M ontpellier  zacho- 
ro  w a ł , do czego przyczyniły się zmartwienia z po
w odu  s trat domowych, a zwłaszcza, iż dawniey u- 
p a d ł  i nie naylepicy by ł  wyleczony. W k ró tc e  po
tem  został lekko tknięty paraliżem 5 za staraniem 
b ieg łych  lekarzy i Pana Ghaptaly krewnego swego, 
odzyskał zupełnie władzę używania zmysłów, ale 
u trac i ł  część pamięci. Zjawisko to, jedno z nay- 
dźiwnieyszycb, jakie nam roczniki fizyologiczne 
dotąd  podały, zasługuje na uwagę badaczowi D ru - 
sonet u trac ił  tylko pamięć rzeczowników'; p rzy

miotniki, s łow a, p rzy s łó w k i, pozostały mu w  pa- 
m ię c i ; przypominał sobie własności i oznaczał je 
dokładnie ; ale gdy przyszło rzecz nazwać, brakło 
mu na to wyrazów. N ied ługo  polem umarł; p rzy  
sekcyi nieboszczyka pokazał się szeroki wrzód na 
powierzchni mózgu z lewey strony , k tóry  zdaje 
się tłumaczyć przyczynę jego choroby. Na pam ią
tkę tego uczonego męża nazwano Brusonetiay  jmor- 
wę In d y y sk ą ,  k tó rą  on pierwszy sprowadził był 
do ł  rancyi. J

— D n ia  3 o —
Tuteyszy M onitor  umieścił następujące po

stanowienie K rólew skie: M y K a ro l  X .  "etc. na 
rapport  naszego Ministra Sekretarza Stanu spraw  
wewnętrznych, rozkazaliśmy ninieyszem: A rt .  1). 
Gwardya narodowa paryzka jest rozpuszczoną. A rt .
2). M inistrowi spraw w ewnętrznych poleca się 
uskutecznienie tegp postanowienia. Działo się w  
zamku Thuilleries  dnia 29 kw ietnia 1827. (Pod
pisano) K arol. ” '

A n g l i a
L o n d yn  dnia  2 4  kw ietn ia .

(* Gazety W artzawekiey.)
W czora  obchodzono tu rocznicę urodzin K ró 

la Jmci: lecz takie było zimno, iż wieczorem 
podczas oświecenia domów, w  wielu lampach za
marzł oley.

Dziś po południu udał! się P . C anning  do 
K ró la  Jmci, następnie przyjął Xiążęcia Devoji- 
shire, który dwie godziny Jbawił u niego, a po
tem pojechał do P. Abercrom be. Xiążę D evon - 
shire, wróciwszy wczora od Pana Canning, zastał 
w mieszkaniu swolem L ordów  H olland  i Garlisle, 
oraz Pana B rougham .

W  у dział spraw zagranicznych powierzono 
tymczasowie Lordowi D u d ley . Gazeta Goniec 
mniema, iż w przyszłości Pan C anning  piastować 
ma ten urząd, będąc oraz pierwszym Ministrem.

r żebrana dotąd składka na pomnik zmarłemu 
Xiążęciu Y o rk  wynosi 11,000 funt. szterl. (4 4 ,000 
zł. poi.) Pomiędzy dającymi składkę znayduje się 
także niejaki M atfie ld , k tó ry  przed kilkunastu la
ty został zamknięty w domu w ary a ló w w  B ed -  
lam у za to, iz na teatrze D ru ry la n e  chciał strzelić 
z pistoletu do nieboszczyka K róla.

Dotąd było niewiadomo, iż gdy dnia i 5  l i
stopada r.  z . , przy budowie drogi pod Tam izą  
nayniższego dochodzono punktu, od którego tako
w ą znowu podwyższano, woda się do niey dorwa
ła. B ru n e i  daje o lem zdarzeniu w  liście do duń
skiego architekta Schlick pisanym następującą 
wiadomość: „ Teraz możemy się sławnem, p< chlu
bić zwycięztwem , gdyśmy T a m izę , k tóra  sobie 
umiała utorować drogę aż do naszych pracowni
ków, na pow rót odwrócili. Jak  ślimaki okopali
śmy się w naszey budowie, k tó rey  wchody wszy
stkie dobrze były zamknięte. W  położeniu tem 
słyszeliśmy, że koryto rzeki, w którem naypier- 
wey otwór się zrobił, nad naszemi głowami gwał
townie się zarywa. Powtórne zarwanie mniey 
było gwałtowne. Nakoniec żw ir kory ta rzeki, aż 
do nas się dostał. Pomimo spadania tych  mass, u- 
mieliśmy wszystko dobrze zachować, umocnić. 
Już  o 20 stóp minęliśmy niebezpieczne mieysce , 
i ani kropla wody nam nie przeszkadza. Robotnicy 
nasi naymnieyszey nie okazywali obawy. Ponie- 
ważeśmy bardzo wojno postępowali, ci którzy by
li  w  niższych oddziałach, spokoynie spali, gdy 
tymczasem ci, którzy byli na naywyższym, trzecim, 
tak długo p ływ ali powodzie, aż ją z naywiększem 
oddalili natężeniem. M óy syn w  czasie tym i 5  nocy 
przepędził na dole, i ja tam spałem ; i sądzę, iż w  
opisie ogólnym to zdarzenie nie naypoślednieyszym 
będzie rozdziałem. 99

Odebrany tu  list p ryw atny  z Pary& a  dono
si, iż Rząd francuzki w nocie, podaney Panu Zlsozy 
sprawującemu interessa hiszpańskie, wystawił po
budki, które skłoniły go do układów z Panem 
Camacho, pełnomocnikiem mexykańskim. Pan U- 
soz miał natychmiast posłać tę notę do M a d ry tu .

Słychać, iż władze woyskowe francuzkie w  
Hiszpanii, z powodu niezaspokojonych pretensyy 
ich Rządu, włożyły tymczasowie niejako sekwestr

w
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П* SlmU H  hszpańskie, snaydując» Щ  w SawiUi i 
K a d yx ie , k tó rych  ma bydź blisko a,ooo-

Tuteysza gazeta JSew T im es , zbija zarzuty 
jakoby akt zrzeczenia się urzędu Prezydenta Rze- 
czypospolitey kolumbiyskiey przez B o liw a ra , był 
zmyślonym. Sprawujący interessa kolumbiyakie 
przy dworze tuteyszym miał odebrać potwierdze
nie tey wiadomości, co spraw iło  dziś spadnienie 
ceny papierów skarbowych kolumbiyskicn. L i
sty z Y alpara iso  pod d, 26 stycznia donoszą, iż w 
Chiloe w у buchnęły  rozruchy z powodu niepłace
nia żołdu woysku. Zdaje się, iż niema nadziei 
zapłacenia prowjzyi od pożyczki chitiyskiey»

A dm irałow i Brezyliyskiemii Gueaez zaleco
no, aby żadnego okrętu neutralnego, chcącego 
p łynąć  do B u en o s-A yre s  nie zatrzymywał; jest to 
skutkiem  m ocnych przełożeń ze strony rządu pół- 
nocno-amery kańskiego.

N i e m c y »
D rezn o  dnia  5  maja*
(z Gazety Warszawskiej.)

K ró l  Jm ć  Saski, zaziębiwszy się na polowania? 
W nocy zd .  1 na 2 b. m. został tkn ię ty  apoplexyą. 
Niebezpieczeństwo było wielkie; lecz użyte środki 
lekarskie uczyniły niejaką nadzieję, która jedn&k 
w krótce  zniknęła, i prędkie coraz większe osłabie
nie, blisko zgon zapowiadało. U m arł ten Monar* 
ch a  dziś zaraz po godzinie ymey zrań a. Jak  pier
wsza wiadomość o chorobie tego K ró la  odebrana 
w  D reźn ie  wzbudziła niepodobną do opisana oba
wę, tak smutek z u tra ty  tego M onarchy, równie 
Znakomitego przez swoje przymioty, jak cnoty p ry 
watne, jest wielki i pow szechny. Rząd kraju objął 
zaraz Xiążę A n to n i K lem ens T eodor , K ró l  tera- 
śoieyszy

Od brzegów M e n u  1 m ęya  
(z te y ie  gazety .)

W  Bawaryi wyznaczono 2000 złotych ryńsk ich  
nagrody temu, kto do miesiąca września roku przy
szłego 1828 po la najlepszy  i niekosztowny spo
sób,'%by len krajowy był tak cienki i d o b ry , jak 
Niderlandzki, lub  go nawet przewyższał.

A 0 8 T R r  A.
W ie d e ń  dnia  3 o kw ietnia.

(1  Gazety Warszawskiej)
Seym węgierski ma się ukończyć dnia ig  

przyszłego miesiąca maja.
r  Pułkow nik  huzarów L u n g  zabił w  pojedyn
k u  swego podwładnego kapitana, Xięcia Schw ar- 
ze n b e rg a , najstarszego syna zmarłego F e ld m ar
szałka. Znaczny majorat przechodzi teraz na 
b ra ta  zabitego, k tóry  jest kapitanem  w jednym £ 
pieszych pułków  austryackich.

P o r t u g a l i  Ju 
L izbona  dn ia  9 kwietnia*

(1  Gazety Warizawskiey.)
Jen e ra ł  angielski C linton> obeyrzawazy впя- 

cemeysze twierdze, w róc ił  do tnteyszey stolicy. 
W oysko  hiszpańskie na granicy zdaje się powięk
szać; jest dobrze uzbrojone i  należycie oporządzo
ne. Słychać, i i  P. A g u ja r , spraw ujący interessa 
brezyliyskie, protestował się przeciw rządowi na
szemu, z powodu, iż wzbrania się uskutecznić po
stanowień przywiezionych przez Doktora A b ra n -  
tes  z R io-Janeiro . Obeymują one między innemi _ 
m ianowanie Pana A b ra n te s , Deputowanego F e-  
re ira  d? A ra u jo  e C astro  i  Biskupa de San  L u - 
iz, Radcami Stanu. M inistrowie naradzali się 
przez kilka godzin w tey mierze. H rab ia  Villa- 
f l o r  ma zostać naczelnym dowódcą woyska pół
nocnego, pu łkow nik  V aldez  Gubernatorem 1 w y
spy  M adery,b . p e w ą |r podpułkownik jazdy, Guber
natorem wysp Azorskich. W o y sk o  morskie an
gielskie stoi ciągle w pałacu A ju d a .  H ra b ia  Vil- 
lą flo r  ma dopiero 3 5  lat, b y ł  jednym z adjutan- 
tów W ellin g to n a , i ożenił się z córką m argra
biego L o u le t zabitego w  Sa lva terra -

T I  » < т А.
(ж Gazety Warssawakiey.)

D ostrzegaćz A u s trya ck i  z dnia 26 k m e t tu s  
zawiera następujące wiadomości z G-recyi: SW  tisA** 
eie zdarzeń pod JJistomo i A te n a m i  ułożyli Gre® 
cy plan w ypraw y do Oropo (na północnych brze* 
gach A t  ty  k i  p rz e d  w JSegrepontu)\ i w tym cefal 
osadzono 4 6 o ludzi na fregacie H elios, s tatku pa* 
row ym  K a r  te r  ia  i wybudowanym niedawno w 'JCi+ 
ne  brygu N elson  o 16 działach, k tó re  udały się 
do zatoki N egreporttu . Dowództwo tey w y p ra -  
w y rząd w K ginie  powierzył Bawarskiemu Półko* 
wnikow i H hglegger, Dnia i 5  marca po d p ły rę l i  
pod bateryą w Oropo, dc k lóręy półkownik H ei*  
degger natychmiast z dział na statkach kazał da» 
W'ać ognia.  ̂W  kilku m iejscach  myślał woysktl 
swe wysadzić na ląd» celem zniszczenia magazy
nów Seraskiera; lecz T urcy  tak  dzielnie się opie
r a l i ,  i£ Półkow mk H eid eg g er  przymuszony b y t  
zrzec się swego przedsięwzięcia, i tylko w nocy, y;at 
pomocą zbroynych sw ych szalup, mógł zabrać d w a  
okręty przewozowe ładowane sucharami i zbożem^ 
stojące pod Oropo na kotwicy, i od osady »weyp 
opuszczone. Półkow nik H eidegger  dla zamknię
cia JSegrcponiu  zostawał fregatę H ellas\ sam za!# 
ze statkiem parowym R a rte r ia ,  z brygiem N elson  i  
dwoma zabranemi statkami, pow rócił do E g in jj 
dnia 18 marca.

Od g ra n ic  tureckich ao kw ietn ia ,
(s te y ie  g a ze ty .)

Ib ra h im  Basza ruszył z wojskiem swojónS W 
Stronę północną Morei ku  P a tra s  i K oryntow i,

Vv osadzie G re ck ie j  w A kropotis  przy A te *  
nach , znajduje się 20 Francuzów.

Prezes zgromadzenia narodowego greckiego w ydał 
d .H  lutego w H erm io n e  odezwę \$o wszystkich G re 
ków wyraża xv niey: „Grecy! dowiedliście te ra s  
śxviatu, i£ jesteście godni oswobodzenia; szlachetne 
wasze postanowienie zwróciło uwagę świata całego 
na wasze losy. Rozpoczynacie właśnie siódmy rok  
chlubney walki, wiedzionej dla utrzymania p raw  
religii i ojczyzny; licznych doznaliście nieszczęść 5 
utraciliście majątki; pływacie we k rw i  strumie
niach» łzami rosicie chich, będący "waszóm posile
niem; i zawsze stali w  przedsięwzięciu, wznosici# 
dziś oczy ku  ШеЬи , błagając jego pomocy. Ja*, 
kiez będą przyszłe wasze losy? Czyi iż Bóg opuści 
was w chwili kiedy odzyskujecie wolność ? N ;i6 * 
bez wątpienia. Bóg wszechmocny użyczy dłoniom 
waszym siły, ponieważ moc jeg o  w słabości się cztló  
d a je 5 m iejc ie  odwagę; moc Boska wspiera was,, 
Bądźcie mężnymi 5 nie zawiedzie was oczekiwanie 
wasze. Reprezentanci wasi, k tórym  praw a swo
je powierzyliście, juz się nakoniec zebrali. 0 4  
dnia dzisiejszego rozpoczną oni wstrzymany bieg  
działań trzeciego zgromadzenia narodowego, i szcze
rze p ra g n ą , aby gię mogli wywiązać z pow inno
ści swoich, równie świętych, jak trudnych do w y
pełnienia. Bez cnót nie mogą istnieć narody; lecz 
cnoty z dobrych p raw  i posłuszeństwa dla n ish  ѵ'у- 
p ływ aj! ,  a g^y tym tylko sposobem obywatele siać 
się mogą cnotliwymi» i dążyć do szczęścia, zgro
madzenie zatśm rozpoczynając prace swoje, będzie 
miało na względzie szczególniej udoskonalenie, ile 
możności ustawy zasadniczej, biorąc w tćtn p rze
szłość za przewodnika, i p rzy jm ując  środki йа у s to 
sowniejsze do okoliczności i obyczajów riarodu* 
N iechaj Bóg oświeca je, aby działania jego t c h n ę 
ły  jedynie honorem i sprawiedliwością, a zm ierzały 
do ocalenia i szczęścia Grecyi. Lecz przy w e j 
ściu samem do portu, łódź politycznego b y tu  na
szego zagrożona jest rozbiciem^ zgromadzenie chcąc  
oddalić niebezpieczeństwo, uchw aliło  w ypraw ę wo
jenną do A ten .  G recy! oto nowy zawód do ch w a ły  
i nieśmiertelności otwiera się przed w am i;  m ię c i  
śmierci w ytęp ił  już niezliczoną liczbę G r e k ó w ; 
lecz jakże śmierć ich jest chwalebna! Bądźcie, w y 
trw ałym i w świętey walce za wasze prawa, im ho- 
ieaniey^e będą cierpienia, tem świetniejszy  będzie? 
wieniec, k tó ry  was czeka.

P ozw olono  drukow ać. Z  polecenia JPPY Litew skiego W o jen n eg o  G ubernatora*
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca otom* i  Kawaler^

0  D m thm rni R e d a k c j i*



DODATEK DO GAZETY KURYKRA LITEWSKIEGO N 54,
Wilno dnia g Maja p> s , /Sj/  Roku,

i  W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R -  
jJJ >KIEY MOSCT S a m o w la d n ^ e g o  C ałą Rossyą 
m ?tc. , etc. , etc. \

pa U U rr .  S tan is ław ow i W ęgrzeck iem u  Sę- 
Izie mu A ppelacyynenm  K ró le s tw a  Polskiego 

p: ;xekutorovvi tes tam entu  ś. p. X aw erego  Blicha- 
^  ta Bohusza Kanonika i P ra ła ta  K a ted ry  W i -  

fńskiey, M ichałowi Grafowi* W alick iem u  P o d -  
np itolemu K oronnem u, K orne lem u W alick iem u  
^ -K aw ale row i Krzyża Maltańskiego. Janow i W a -  
y^jkvrzeckiemu Jen e ra ło w i,  F ranciszkow i W o łk o -  

wickiemu b. P rezyden tow i Granicz. Grodzieńsk., 
,a Benedykcie z Glindziczow irao  voto R om ero- 
mj wey in post W ołod  kie wieżo w ey Assesorowey 
lid. Sądu Glłgo G rodzień. , Józefowi W o ły n cew i-  

czowi; D ym itrow i synowi, N ata li i  i Elżbiecie 
córkom Wysoczynom, sukcessorom zeszłey F ry -  
de ryk i z Yietinhofow W ysoczynowey K oli. So
wie tui ko wey, z do k ładem  ich oyca i n a tu ra l
nego opiekuna P io tra  W ysoezyna; Janow i Z a-  

f  chowi SowietnLkowi Izby 5  kar  bo wey Grodzień., 
Janowi Zawiszy, S tan is ław ow i Zieukowieżowi, 
A le x a n d ro v i  Zygm untowskiem u Inspektorow i 
Apteki łazare tow ey Grodzień., Rozy z Z an iew 
skich T erpiłow skiey M arszałku wey Sokulskiey, 

ai Helenie z Zaniewskich de Glasser Majorowey 
w W nysk Pruskich , niemniey Kazimierze Zanie- 

wskiey w  panieńskim zostającey stanie.sukcessor- 
kom zeszłego Antonieg<»Za litewskiego Uh ram pt-  
mana Sokolskiego ; S tan is ław ow i Trębick ienm  

> Janikowu. Woysk Polskich i K aw alerow i, Ka- 
!' l ix to u  i T rzeciakow i, Rudolfow i Hrabi T yzen- 
#! hauzowi; Janow i Viriouowi Podkom orzem u 
V Grodzień. i K a w a le ro w i,  w  stopniu własnym,
' tudzież v> imieniu A lexandca b ra ta  i Józefy 
„ siostry nieletnich Yirionow działającemu; Ja k ó -  
l bowi i Róży Vobbe m ałżonkom, Zofii z L a c h -  
u n ickich Sadłnckiey , przy assystencyi jey męża 
й W incentego  Sad łuckiego b. D epu ta ta  wy wodo- 

wego z Pttu . G ro d z ień . , Janow i Saros iekow i i 
jego córce Joannie Sa rosie ko w nie dzisiay w  za- 
męści u K u lw ieco  wey,Ignacemu S .igaylow i,W oy- 

■ ciechowi Siezieniewsklejnu, Antoninie Sokoło- 
‘ wskiey, Jerzem u Steckiew iezów i, W oyciccho- 
! wi SWierzbińskiemu, Antoniem u i Johann ie  z 

Sobolewskich Symonole wieżom K oi leg. Sow le 
tnikom, Janow i Szczerbie; jak ichko lw iek  bądź 
imion Szpakow skim; Dom inikowi R akow skiem u 
Majorowi W o y sk  Rossy yskich, F ranc iszkow i 
Rineck; Jan o w i synowi, Helenie i M aryann ie  
córkom, nieletnim Romanowskim sukcessorom 
zeszłego Macieja Romanowskiego R ottm . W oysk  
Rossy у skich , przy assystencyi opieki działającym; 
L u d w ik o w i R om erow i, F e rd y n a n d o w i  Rószczy- 
cowi b. A d w o k a to w i  S ąd u  Głłgo G rodz irń  , I-  
gnacemu Roszkowskiem u Sędz. Granicz. Grodz., 
Janow i G w alhertow i R udom iuie Członkowi 
Kommissyi edukacyyney  w i leń., Michałow-i Rzą 
śuickiemu. B enedyktow i P aw ło w sk iem u  A d w o 
katow i S ąd u  GBgo Grodzień., Je rzem u P a w ło 
wskiemu, H ieronim ow i i M aryann ie  P o łu b iń -  
skim, jak ic liko lw iek  bądź imion następcom  po 
M aryannie z Postu lsk ich  Kym kiewiczowey, A- 
raeie N aram ow skiey , A ntoniem u M acie jew sk ie
mu, K aro low i i Zofii Mi i l lerom  małżonkom?

Marcie Antoninie,z  T ręb ick ich  L achn ick iey  p u ł -
i kow uikow ey W oysk  P o ls k ic h , W e ro n ic e  z 

Kiełpszów L achn ick iey  M arszałkow ey  W i le ń -
■ ski^y, Anieli z T rę b ic k ich  Lachnick iey , K a m e r -
» junkrowey D w o ru  JE G O  C ES ARS K IE  Y M O 

ŚCI, M agdalenie de  doruo Coppi M ichałow ey
• Lachnickiey P rezy d en to w ey  S ąd u  Granicz A p -
■ pci. G ro d z ie ń . , F ranc iszkow i L ac h n ick iem u  

Rotrt. woysk Rossyyskich i K a w a le ro w i,  M a -  
gdulmic L enk iew icza  wey, Jan o w i K a lu c h ie w i-  
czow , Dom inikowi i E lżbiecie  K opc iem  m a ł -

» żonkom. Cypryanow i i H e k to ro w i K*ełczewskim
• sukcessordm zeszłey Bogumiły z Ih n a to w iczó w  

Kielcze wskiey, w assystencyi ich p ra w n ey  opie
ki, Józefowi K o b y liń sk iem u  Sędziem u G ranicz. 
N o w o g ró d z . , Jan o w i K oniuszew skiem u Sędz. 
Gran. W ołkow ysk . , X iędzu  M ichałow i K o w a 
lewskiem u Proboszczowi Olekszyckiemu, Jan o 
wi i A damow i Kozłow skim  dzierżaw com  dó b r 
koronnych  w  Obwodzie Białostockim, K azimie
rzowi synowi, Józefie córce Kreybicliom, sukces
sorom zeszłego Kazimierza K reyb icha P re z y 
d en ta  miasta G r o d n a , Józefowi K ru p o w iczo w i 
Szambelanawi b. D w o ru  P o l s k . , X a w e re m u  i  
H enryecie Kuncewiczom , Bazylemu P ru ss  K o 
w alew sk iem u , Jak ó b o w i Janow iczow i K ap ita 
nowi ; jak ichkol wiek bądź  imion Januszk iew i-  
czom Regentom, M arcinow i Joclkowskiemu, J ó 
zefo wri Ju row sk iem u , Jan o w i Juszkiew ieżow i, 
Rufino wi Unickiem u Assesorowi S ąd u  Niższego 
G ro d z ień . , M ichałow i Jan k o w sk iem u  Sztabs- 
K ap itanow i woysk R ossyyskich , W in c e n te m u  
Janowskiemu R egen tow i S ąd u  Głłgo G rodzień .,  
Xiętłzu Ignacem u H ło d k o w s k ie m u , Józefow i 
Hrudżinie, Helenie de Glasser M ajorow ey  w oysk  
Prusk ich , Tomaszowi G orlew skiem u, M ichało
w i G rafow i Dziekońskiemu b. P rezy d en to w i Są
du  Głów*. G rodzień . i K a w a le ro w i ,  R om ualdo
wi D .mkiewiczowi Sędziemu Granicz. G ubern ii  
G rodzień ., Bazylemu i Rozalii Dymowikom, M a
ciejowi D aszk iew iczow i, Józefowi B abeckiem u 
P orucznikow i, Leopoldow i B achrow i lu b  jego 
sukcessorom, Aloizemu B ronicow i b. P re z y d e n 
towi G odz. W o lk o w y s  lu b  jego sukcessorom, 
X iędzu  Epifan iem u W id u c k ie m u  przełożonem u 
i całemu K o n w en to w i X X .  B erna rdynów  Gro
dzieńskich , Annie B óykuw nie przełożoney i  
wszystkim P an n o m  Bazylie tikom Grodzieńskim, 
W ład y s ła w o w i Koza kie wieżowi przełożonem u 
i całemu konw entow i X X .  K a rm e li tó w  Bosych 
W ileńsk ich ,  Angeli Rogale wiczównie przełożo
ney i wszystk m P an n o m  B ernardynkom  Gro
dzień. , X iedzu  Bazylemu Połońsk iem u O pato 
wi i całemu K o n w e n to w i X X .  Bazylianów G ro 
dzień. , M elchiorowi G rube T y tu la rn e m u  So- 
wietn ikow i w  stopniu M elchiora ^Eynarow;cza, 
W a le ry an o w i K udorow skiem u P isarzow i Z iem 
skiemu G ro d z ie ń . , Ignacem u M akow ie lsk iem u 
T y tu la rn em u  Sow ietn ików i, Jak ó b o w i R u m e l -  
Іоѵѵі inspektorow i Ąplekif Grodzieńskiey, H ip -  
politow i W o łk o w i P rez y d en to w i G ran .  W ile ń .  , 
X iędzu  Grzegorzowi Rodziewiczowi Proboszczo
w i Itidurskiem u, N ikodem ow i Serafinowieżowi, 
Tymofiejowi Iw anow ow i Sztabs K ap itan o w i w , 
Rossyyskich ? Ignacem u Tomoszo w skiem u R e -



g e n ta w i  Ь. T rybuna lsk iem u , O n u frem u  i S ta n i 
s ław o w i b raciom  Kamińskim , W o jc ie c h o w i  P u 
dłowskiemu A k tu a ln em u  R ad cy  Stanu i K a w a 
le ro w i,  Jus tyn  owi i  dalszem u rodzeńs tw u  Pe- 
czlewieżom , B arb a rze  M orykoniney, X iędzn  Jó
zefowi Bohdanow iczow i P rze łożonem u i całemu 
Z grom adzen iu  X X .  M issyonarzow W ileńskich , 
X ięd z u  M axym ilianow i Boufałowi Przeorowi i 
ca łem u K o n w e n to w i X X . K a rm eli tó w  W ile ń 
skich S tey  Teressy, X iędz ti  Michałowi Re czy i -  
skiemu, i  Je rzem u  W o łk o w i  h. A asesorowi Są
d u  G łównego f i ń s k i e g o  P rezesow i Jedno ty  3 -  
w a n g e l ic k ie y , oraz ca łem u  Z borow i Ewange
lick iem u  W i le ń s k ie m u ; a nakuniec  Antoniemu 
R adz ikow skiem u , In sp ek to ro w i L aza re tu  Gro
dzieńskiego k redy to rom  i P re te n so ro m ; a zaś 
RóŻy z K ościa łkow skich  W óysk iey  Lidzkiey mat
ce, Józefow i Staroście T rabsk iem u  synowi Nar* 
buttom ; W ilh e lm o w i Bagemilowi A rchitektow i 
G u b e rn sk iem u , Jan o w i S ierzputow skiem u A d
w o k a to w i  S ąd u  Głłgo Grodzieńskiego, B arba
rze  C hrep tow iczów nie  P rze ło żo n e j  i całemu 
K o n w e n to w i Panien  B rygidek G rodz ieńsk ich , 
Ignacem u Chomińskiemu, Jerzem u Mackiewiczo
w i  , Je rzem u  Nomie, Józefowi Obuehowiczowi, 
n iew iadom ego Imienia D w orakow skiem u, M ar- 
c inpw i Dziekońskiemu lub  jego sukcessorom, K a 
ro lo w i Eysym ontow i Kormnissyonierowi, K azi
mierzowi G rafow i G rabow skiem u b. M arszałkowi 
G ubernskiem u G ród z io ń . , Antoniemu G rotkow - 
skiemu; Jozefa to wi, A ndrzejow i i P io tro w i Hof
manom sukcessorom Jan a  Hofmana, Franciszko
w i  Jakubow skiem u , K essellow i kupcowi i Ko- 
missantowi K ró lew ieck iem u , K e tl le ro w i Gene
ra ł-M ajo ro w i , N a łęcz  Kęszyckiemu , M ichało
w i  Kopciowi, M elitonow i K orsakowi, H  K rzy 
m o w sk iem u ,  Jakóbow i L achnick ienm  , E  żbie- 
cle M ollerow ey; jak ichko lw iek  bądź imion Gier- 
s o m , n iem niey S ta ro -Z ak o n :  Jank ie low i A bra- 
ham ow ieżow i , A braham ow i Ickow iczow i d łuż
nikom. N ak o n iec  zaś wyż wspomnionemu Ba 
żyle mu P ru ss  K ow alew sk iem u  , O nufrem u Ja
nuszewskiemu, M arcinow i L isow skiem u, Micha
ło w i  P ac io rkow sk iem u  , W oyciechow i Sokoło
w skiem u , W oyciechow i Z a rzec k ie m u ,  Józefo 
w i  S o k o ło w sk ie m u , A dam ow i Sokołow skiem u, 
M arc in o w i T om aszew sk iem u , Janow i K uczyń
skiemu, M ichałow i Lenkiew iczow i, Kazimierzo
w i  T rz e c ia k o w i , Józefowi B u d rew ic zo w i,  K a 
zim ierzowi G asperskiem u, Antoniem u M aciejew
sk iem u , S tan is ław ow i Rogowskiemu , Jakóbo
w i  Yobbe , F ranc iszkow i ,.ec kie w ież o w i , J a 
now i S aros iekow i,  K a r o b w i  M u l l e r o w i ,  K a 
ro low i lu b  innego im ienia G oław skiem u , W i 
k to ro w i Cieszeyce , J a k ó b o w i  E d e r o w i , Jerzex 
m u M ackiewiczowi , Je rzem u  K is ie lew sk iem u ; 
jak ichko lw iek  Im ion B orow skiem u i Snarsk ie- 
m u , oraz Pas?e\yrczovyi by łym  i teraźnie jszym  
offieyantom, Jo zdania ra c h u n k u  ze sw ych rzą
dów' >|v к;іа/аліуш; n iem niey dalszym wszyst
k im  torom , d łużnikom , p re  tensorom  , i z
jakieguiui 1 Whut bądź w zględu  mającym stosun
k i  г  massą m a ją tk u  zeszłych Antoniego Dyzmy 
L achn ick iego  S ta n u  Konsyliarza, i Ignacego L a -  
choickiego P u łk o w n ik a  W oysk P o ls : , Pozew 
E d y k ta lu y  p rzed  Sąd  T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  
n a  rozeznanie massy m a ją tk u  i d ługów  prze
rzedzonych Antoniego i Ignacego L achn ick ich  
R e  mi ssą S ąd u  Głłgo Grodzień: 2 go D epart:  dnia 
28  g b ra  omimonego 1826 ro k u  fe ro w an ą  5 na

znaczony ,, w  Majętności P o n iem u n ia  w  Pcie: 
Grodzień: agitu jący s i ę , ku ostatecznem u rze
czy rozbiorowi zbliżony, z In s ta n c j i  urodzonych 
M ichała P rezyden ta  Sądu  G ran . A ppell.  G ro 
dzień. Romana od s taw u ego Porucznika L eyb- 
G w ard y i  C E S A R S K IE  Y braci, h e r m in y  ni« le
tn ich  sukcessorow po Ignacym E nm ianuelu  K a- 
m er- Ju n k rze  trzecim bracie pozostałych. Cv pry j- 
an  i Ignacego synów, Antoniny córki L ach  ni 
ckich , przy dokładzie opieki nieletnich , w o- 
sobach UUr. Tomasza Bogatki Assrsora Sądu 
G łłgo  Grodzień. i Jan a  Sylwe<trowic, a P o d p u ł 
k ow nika  W oysk  F rau cu zk ich  re p rez en tu ją ce j  
się, wyniesiony, z re fe ren c ją  do dowodow rzecz! 
zjaśniających, a w szczególności oto* Po za kro 
czonym zgonie ś. p. Antoniego Dyzmy Lach męs
kiego M arszałka Wilerr. S tanu Konvyliarza i K a - |  
w a le ra  oyca, o raz  po ze jśc iu  z tego śv\ iata l - "  
gnącego L acbnick iego  P u łków . W oysk PoL. i 
K aw ale ra  stryja, trzey bracia między sobą i‘o- 
dzeni, zeszły w n iedaw nym  czasie Ignacy E m -  
manuel K am er-Ju n k ie r  D w o m  JE G O  1M P E H A - 
T O R S K 1E Y  M OŚCI, tudzież  Żalący się Mi bał 
i Roman L a c h n ic c y , d rogą na tu ra lnego  spad 
ku  stali się niezaprzeczotiemi A ktoram i wszel
kiego po oycu i stryiu pozostałego m ajątku; lecz 
gdy majątek takow y  będąc obarczony znaczne- 
mi długami , n iedaw ni sukcessorom zręczności 
uiszczenia się wierzycielom oyca i s try ia  powo
dem  w ielu  nieprzyjaźnych w ypadków , jako tu: 
karystyi na p ieniądze , zn iżone j ceny na pro- 
d u k ta  , i dalszych klęsk tym  podobnych, z te у 
więc p rzy czy n y , zniew oleni byli sukee^sorowie 
ogólne fundusze o jco w sk ie  i stryiow^kie ośw iad
czyć na taxę  i exdyw izyą, a koleynó pow oła
wszy wszystkich w ierzyciele w przed  Sąd G łó 
wny Grodzi* ń. uzyskali w pow yższej dacie re- 
mlssę Sąd  E xdyw izorsk i  determ inująca . W' ja
kow ym  to Sądzie gdy obok zebrania i wyświe
tlen ia  ogó lne j massy sukcessyinegn m ajątku, za 
razem i obliczenie d ługów  następow ać po win 
no, gdy w  składzie s tosunków  rzeczone dobra 
dotykających , okazują się n iek tó re  długi bydź 
шиіеу sp raw ied liw e. Gdy z pośrodka w ierzy
cieli są niektórzy, co w ty tu le  zastaw ów  na pa
pierze ty lk o  uform aln ionych , a w ex« kucyi nie 
byłych u w a ż a n i , a  ta k ic h  K<>nst: 1776 roku 
ró w n o  z ręcznemi wierzycielami poczytywać dy
sponuje. Są d ru d zy ,  co w yżs/.e nad  zamiar p ra 
w a pobierając procenta, u k a ra n iu  przew odnią 
Ustaw zakryślonem u ulegać pow inni. Są inni, 
co od la t  20 górą pobiera jąc p ro cen ta ,  po dw a 
blisko w ybra li  kap ita ły , a o trzeci  jednakow oż 
bez szk ru p u łu  dopom inać się mają ochotę. Są 
znow u tacy , co mając p ow ydaw ane  za sobą 
kaueye na dzierżaw ę dóbr różnych, i trzym ając 
dobra , dubeltow ego  p raw am i w zbronionego szu
kają aw an tażu .  Są na resztę i ci, co pełniąc o- 
bow iązki O ff icyantow  znaczne poczynili zad łu 
żenia , z tych nieobliczyli się i sa tysfakcji  od 
siebie niedopełriili, a między tym o zap ła tę  k a 
p i tu la c j i  tw o rz ą  dopominki. A n iek tó ' zy zaś 
mimo zaspokojenie siebie zupełne , p rzekazaw 
szy rzecz zaspokojoną w  obce ręce, pod tym  pre- 
tex tem  czynią ten tacyą pow tórnego  dopominku. 
W  tych p rzeto  obiek tach  i w dalszych szczegu- 
łach  czasu ro zp raw y  d o k ła d n ie j  zjaśnić się m a
jący ch ,  szukając żalący się p raw nego rozw iąza
nia, ile chcą ostateczny ze w szystkiem i s t ro n a -  
ф i niieę„ skon k lu d o w an y  rach u n ek ;  tyle niemo-



лс zezwolić na żadne nadużycia  , prosić ich 
uchylenia s łuszne mają p raw o, między tym  zaś, 
rdy n iek tórzy  wierzyciele zostając na possesyach 
trądycyinych  , jedni w  c a ło ś c i , d ru d z y  zaś w  
pew nych częściach już o trzym ali satysfakcyą, 
k tóra  sp raw ied liw em u zd e tru n k o w au iu  ulegać 
powinna. Z atym  po rozwiązanie, takow ego  o- 
góluego sporu  przychodząc żalący się przed n a 
znaczony Sąd  E x d  у wizorski, następne  zak ład a 
ją p гoźby celem dokładnego rzeczy w yśw ie t le 
n ia :  o uznanie  na wszystkich obżałow anych  
kom portacyi obligow, pism, no ta t ,  ra ch u n k ó w , 
assekuracyow  , i wszelkiego zw ania dokum en
tów' do tego interessu odnoszących s ię ,  tak  r e 
alność p r e te n s y o w , jako też onych nikezem - 
nośe w ykazywać zd o ln y ch ,  pod obowiązkiem 
nayścisleyszey przysięgi; o zadeterm inow anie  a -  
k to w  z tradycyinem i possessorami i z kimkol
wiek one w ypadać będą, stosownie do Konst* 
17*26 i 1784 odbyć się po winnych a co na kim 
należnym  bydź się p o k a ż e , o przyznanie tego 
wszystkiego do massy kredalney; o dopełnienie 
u rzędow ey  inw entacy i massy konkursow i u le 
głe у. z poszczególną ka/.dego a r ty k u łu  dystynkcyą 
i pojaśnieniem; o zakryslen ie  pomiary komorni- 
czpy własności o w ziemnych w  tych fo lw arkach , 
k tó re  nie są wym ierzone , a  gdzie są dosta te
czne pomiary, o uakt.z onych pow eryfikow ania ; 
o sądzenie i rekognoskow anie  na obżałow anych 
dębi to rach summ do massy k red a ln ey  należnych, 
w edle  uczynić się maiącego szczegółowie poja
śnienia, o wyjęcie wszystkich dóbr z pod pos- 
sesyow trad v cy y n y ch  z zadetertiainowaniem na 
possesorach ścisłego rachunku  ; o ustanowienie 
A dm inistracyi nad  dobram i konkursow em i i  o 
poruczenia oney tem u pod obowiązkiem oprzy- 
siądz się pow inney  ka lku lacy i k to  dostateczną 
ew ikcyą złożyć będzie w  s t a n i e ; o zapew nie
nie d la  ża lących  się sukcessorow przyzw*oitey sus- 
teu tacy i  w e w szelk ich  ar tyku łach  z dw óch fol
w a rk ó w  konkursow ych w ed le  zastrzeżeń remis- 
sy S ąd u  Głównego Grodzieńskiego; o zachow a
nie przyzwoitcy uw agi na to: że n iek tórzy  z 
wierzycielow  raź przez wydane za sobą kaucye 
na dz ierżaw ę dó b r S k a rb o w y c h , a raz drugi 
przez pobieranie procentów  dubeltow e odnieśli 
korzyście; o zamierzenie ścisłego z każdym p o 
szczególnie ra ch u n k u  mimo zaszłe D ek re ta ,  a l
bowiem przy zayściu n iek tó rych  D e k re tó w , nie- 
zakroczyły należne d e tru n k a ty ;  o ukaran ie  p rze
stępnych podług  rygoru p ra w a  za pobieranie 
wyższych nad słus/nosć procentów ; o dopełnię  
nie ścisłego rozbioru  d ek re tó w  n iestannych i 
w skazow  w onych zamierzonych, k tó rych  suk- 
cessorowie mocą a r ty k u łu  18 z rozdziału 7 d e 
portow ać nie są o b o w iąz an i ; o dozw olenie w  
stosunku do Remissy S ąd u  G łów nego do trzy 
m ania a ręd y  Sokolskiey d la  żalących się de la-  
to ro w  , jeśli zaś k to  kaucye sukcessorow  w ye- 
l iberu je i o sw o b o d z i , w  tak im  razie , o doz
w olen ie  tem u konkluzyi wspompioney a r ę d y ; 
o zniesienie k aucyow  za k im ko lw iek  z d ó b r  
L ac h n o w a  , K w a so w k i  i ich a ttyneneyow  da
nych rów no  z rozciągnieniem Administracyi. P o 
w odem  czego: o zobowiązanie osob mających za 
sobą w ydane  kaw encyine do k u m en ta  do w ysta
ran ia  się niezwłocznego innych  k aneyow  , z o -  
czyszczeniem dusz do massy k re d a ln ey  należ
nych; o nakaz każdem u k re d y to ro w i oprzysię- 
żenia ścisłego sw ey p r e te n s y i , z pojaśnieniem

źrzódła jcy nastania; o zachowanie poirżebney 
uwagi, ażeby procenta i wskazy pod żadnym 
pretextcm i wynalazkiem nie przewyższały i« 
ścizny ; o uchylenie mniemanego paręczni* twa , 
przez zeszłego Pułkownika za zawinienia ze-- 
szłego Marszałka Lachuickiego oświadczonego; 
o kassatę wszelkich bezdowodnych i nierzetel
nych , lub dawnością zgaszonych stosunków 
pretensyynych; o zadeterminowanie na offieyau- 
tach prawney bonifikaty za decessa, i za wszy
stkie zkądkolwiek odkryć się mogące straty ; 
o zobowiązanie niektórych do zwrotu papierów 
w jakimolwiek względzie im powierzonych; o 
zakryslenie taxy i exdywizyi wieczystey na wszel
kie fundusze konkursowi uległe, niezostawując/ 
bez szacunka budowlo w, lasów, naczyń gospo
darskich i dalszych artykułów massę stanowią
cych; o dopełnienie urzędowey awizacyi w ga
zetach krajowych i zagranicznych, z zawiado
mieniem wszystkich iuteressowanych osób o e- 
xisteucyi uinieyszego konkursu; o przeznaczeniu 
wiekuistey ammissyi i upadku na nieprzycho- 
dzących do tey exdywizyi osobach, o rekogni- 
cyą wydatków prawnych na winnych w spra
wie i dalszych należnościow żalącym się wyni
kających ; niemaiey o sądzenie tego wszystkiego, 
co w czasie sprawy obszerhiey zjaśnianym będzie, i 
co z natury i składu rzeczy wyniknie. Z wol
ną tey żałoby poprawą-

Roku 18.27 miesiąca kwietnia dnia W o ź n y  
zeznaję: iż tego Pozwu w Sprawie UUr. M icha
ła Prezydenta Gran. Grodzień-, Romana Odstaw- 
nego Porucznika Leyb-G wardyi Cesarskiey , oraz 
nieletnich Cypryana > Ignacego synów , Antoniny 
córk i,  sukcessorow zeszłego Ignacego Emmanue- 
la Kam er-Junkra Dworu J ego I mperatorskiby Mo
ści Lachnickich przy dokładzie prawney Opieki 
czyniących, przed Sąd Таха torsko-Exdy wizorski 
wyniesionego, K opiy  zgodnych z oryginałem pięć
dziesiąt ośm z k tórych jedną na dniu pierwszym 
tege miesiąca J  W  W .  Woyciechowi Sokołowskie
mu oczewisto w Poniemuniu 2 Kowalewskiemu w  
Ponbm um u oczewisto, 3  Millerowi w Poniem u
niu, 4  Saroeiekowi w Poniemuniu ; na dniu 2gim 
tego mca; 5  Jerzemu Mackiewiczowi w Zarubiczach 
oczewisto > 6 Marcinowi Lisowskiemu oczewisto,
7 Zarzeckiemu w Cegielni Bobrowonickiey oczewi
sto , 8 Adamowi Sokołowskiemu w Lachnowie 
oczewisto, 9 Kazimierzowi Gasperskienm w In- 
durze oczewisto > 10 Jako bo w i Vobhe w B>ryso- 
wszczyznieoczewisto, 11 JW * Angeli zT ręb ick ich  
Lachnickiey w Lachnowie , 12 Józefowi K rupo- 
wiczowi Szamhelanowi w Lachnowie, i 3  M icha
łowi Rząśnickiemu w Lachnowie, i 4  W J X .  Grze
gorzowi Rodziewiczowi Proboszczowi Indursk ie-  
mu w In d u rze , i 5 Marcinowi Tomaszewskiemu 
w Lachnowie , na dniu 4 ; 16 Józefowi B udrew i
czowi w Domanowszczyznie, 17 Ederowi w Brzo
stowscy, 18 Nikodemowi Serałinowiczowi w K r y 
m kach , 19 Rufinowi Unickiemu Ass. Sądu Niż. 
20 Janowi W irionow i w Liszkach, 2 1 Rudominie 
Członkowi Kom. Edukacyyney W ileń .  w Dama- 
nowszczyznie na dniu 5 ; 22 Franciszkowi Steckie- 
wiczowi w Rndawey, 2З JP .  Michałowi K ow ale
wskiemu w Okaszycach, 2 4  Franciszkowi W o ł-  
kawickiemu Brzostowicy m ałey , 26. Glassorowey 
Majorowey W oysk  Prus. w Brzostowicy małey, na 
dniu 6, 26. J X .  Ignacemu Hłotkowskiemu, wr Gu- 
dziewiczach, 27 W oyciechow i Siezieniewskiemu 
w Sieziniewiczach, 28 Jerzemu Stackiewiczo-
vvi w Kulikach , 29 M arcinowi Jodkowskiemu w  
Zu kie wieżach, 3 o Michałowi Jankowskiemu w Sie- 
mierenkach , 5 i Maciejowi Daszkiewiczowi w Jo- 
dkiewiczach wielkich, З2 JX .  M ichałowi Bułha- 
rowskiemu w Massalanach na dniu 7 , 3 3  Ignace
mu Roszkowskiemu Sędz. Granicz, w  Rudow icy , 
3 4  W ołkow i Prezyden. Granicz. W ileu .  w K w a 
sów ce, 3 5  J W .  W oyciechow i Pusłow skiemu A ktu-

) 5 (



аілёім  НаЙсу Śtafm 1 Kawalerowi w Swisfoczy,
3 6  Pawłowi Baykowskietou w Kwasówce, na dniu 
8 ,  З7 Pasze wieżo w i w Połotkowie na dniu 9 ,  3 8  
J W .  M ichałowi Dziekonskierau w Browarz* jego 
w  G ro d n ie ,  5 g J W .  M ichałowi Grafowi Walie* 
k iem u w jego pałacu w  mieście Grodnie, 4 o Ka 
rolowi Eysymontowi Komm., w jego domu w tym 
że m ieście, 4 i Sierzputowskiemu Plenipotentowi, 
J W .  W ęgrzeckiego w Grodnie. 4 c J W W .  Gier- 
som yvr kamienicy w G rodn ie ,  4 3  po J P P .  , A n 
toniego Grotkowskiego^Paciorlowskiego,Józefa So
kołowskiego , Kazimierza Trzeciaka, Antonie
go Maciejowskiego, Stanisława Rogowskiego, A n
toniego GołaWsklego , W aw  rzynca Gieszeyki, i 
'«kięąokolwiek bądź Imienia Sriarskiego, do drzwi 
Sadów yeh Z iem skich przybiłem na dniu 12 tego 
miesiąca , 4 4  J W .  W eronice  Lachnickiey Marszai- 
kowey w Poniemuniu, 4 5  J W . Magdalenie Lach
nickiey Prezydentówey w Poniem uniu , 4 6  Majo
row i Rakowskiemu w G rodn ie ,  47 Dymowikowi 
Bazylemu w Grodnie, 4 8  Kndorow skiemu Pisarzo
w i w G rodn ie ,4 g RumeuIłowi Aptekarzowi w Gro
dnie , 5 o Tym^fiejowi Iw anow i Sztabs Kapitano
w i )  5 i Janow i Sierzpulcw skiew u Adwokatowi w  
G rodnie ,  62 Brygidkom Grodzieńskim , 3 3  Pleni 
potentowi Peczle w iczow W .  Ad w okąlow i Miz.g je
ro w i na dniu i 3 , 5 4  Kisielewskiego w Skołubo- 
w ie ,  55  Kornelem  u W alick iem u  w Jeziorach na 
dn u i 4 . 5 6  W W .  Liziekoń>k m w Brzósków szczy
tn ie  , 67 Józefowi Jurowskiem u w Stiupinie> 5 8  
J W .  H rab iem u  Tyzenh 'uzow i Szefowi od A r t)  U. 
W oysk  Puli w K am ionce, oczevyistQ w ręce po- 
podaw ałem Kazimierz LinkievMcz Woźny P o 
wiatu  Grodzieńskiego. e .

Roku 1827 miesiąca kwietnia i 4  dnia^ Przed 
A H am i Sądu Ziemskiego Роххіяіи Grodzieńskiego 
sta w aj {c osobiście JPart Kazimierz Lenkiewicz 
W o^ny tegoż P o w ia tu ,  powyższą Relacyą Pozwu 
przed Sąd E x d y  w izerski wyniesionego, zeznał 5 1 
to zeznanie podpisem własnoręcznym w księdze 
zeznań stwierdził

Przyiąłem zaznanie i źe jest w aktach sxviad- 
czę К.8Г0І Sopoćko Regent Ziemski Grodzieński.

1 D nia 7 maja. P o n ie w aż  przedłożeniem  
J W .  Cywilnego G u b e rn a to ra ,  za N . 7670, pod 
dniem  27 ap ry la  18 7 г. da tow anym , zalecono*, 
iżby U rzędnicy Sąd Z iem ski P o w ia tu  Trockiego 
sk ładający  , eX ekw ow aniom  zarem anętow anego 
pod tk u  zaym pw ali się; na rozkaz przeto J W .  
Cywilnego G u b e rn a to ra ,  judicium Członków Sądu  
sw ojego na  ехекисуа rozsyłając. Sąd Exdyvvizor- 
ski do  dnia 26 maja p r .  odroczą; i o tern przez 
G azetę  K u ry e ra  L itew sk iego  wszystkich d ł u 
żn ików  i W ierzycie li  P rezy d en ta  Rakowskiego 
zaw iadom ić  postanaw ia .

Józef K uczęw sk i  P rezes  Ziem. T ro ć .  i 
K a w a le r .

A ugustyn  Ł ukaszew icz  R egen t Ziemski,

1 Z  ulicy Niemieckiey> domu Samsona, prze
p ad ł  w dniu 2gim bieżącego miesiąca maja o go 
dżinie gtey poranney pies wyżyny połlora łokcia 
a dłużyny łokieć i blisko trzech cw ie rc i ;  wełny 
bardzo miękiey, połyskujące) i długiey. Z głowy 
podobny jest do w ilk a )  tak z w łosow , jako też 
m ordy i konczasto stojących uszu; b rw y czerw o
nawe; od szyi aż do ogona ma czarny pasek przez 
grzbiet, k tóra  farba po obu bokach aż do brzu
cha w światło szary kolor przechodzi ; na b rzu 
ch u  maść b iaława; a ogon xvilczy diugi takoż 
światło szarego koloru ; na szyi nosi ubrożc mo
siężne Szerzyny do 4  cali z maleńkim zameczkiem; 
imię jego K ira s  a właścicielem psa tego jest p rzy
b y ły  do miasta tute)Szego Optykus Józef Lexa, 
K toby  psa powyż opisanego właściciel.»\vi pow ró
c i ł  , lub dostawił, weźmie nadgrody dwa rub . sr 
natychmiast.

2 Oświadczenie Imieniem J  W .M tchała  Bołha* 
ryna  b Assesora Sądu Głównego L itt .  Grudzień.
2go Departamentu, z mocy prawnie danego pełno
mocnictwa. czynię w następney okoliczności. Sąd 
G łówny Grodzieński 2 Departamentu Dekretem 
remissyynym w roku 1827 miesiąca february i 26 
dnia ogłoszonym: zwracając sprawę protegującego 
Assesora B utharyua  przedlSąd Ziemski w ołkowy- 
ski,d la  zdecydowania, czy nad zapowiedzianą przez 
J W .  Assesora Exdywizyą, n iem a innego srzódka 
Usatysfakcyono wania tegoż J W .  Assesora Bułli.iry- 
na wierzycieli ? dla zwycza'yney formy kazał po
mieścić awizacyą w K urye ize  Litewskint, i w Ga
zecie W a t  szawskiey. Czyniąc zadosyć poxx yższe- 
mu Dekretowi, przez nioieys/.ѳ oświadczenie, wzy
wa J W. Assesor Bulharyn wszystkich sxxoich w ie
rzycieli, ażeby do ustanowioney, i w kadeucyi na- 
stępney ś. Trojeckiey r. b. kontynuować się ma- 
jącey, xv Sądzie Ziemskim W nłkow yskim  sprawy, 
przychodzili, inaczey alboxvhm podd olzą preten- 
sye sxvoje Ammissyi. Datt 1827 r. apryla 28 dnia.

Antoni Glindzicz A dw okat Sub. W olkow y-
skich

Roku 1827 miesiąca apryb dnia 28. Przed A- 
ktami J ego I mpeuatorskiky Mości Ziemskiemi 
Gubermi Grotłzit-ńsk ey Powiatu Wol ko wy skiego, 
stanąwszy osobiście W J P a n  Antoni Glindzicz. A- 
dwokat Subseliow Wołkowyskich, takow e oświad
czenie do Akt podał, i 11 .t«. się xv księdze Akty- 
kacyow xa łasn o ręcznie podpisał, przyjąłem i że jest 
w aktach pod N. 20 zapis me poś\x jadczam.

Józef Kotkowski Kullegski Sekretarz Regent 
Ziemski V\ ołkowyski.

Dozwolono drukow ać poxvyższe Oświadcze
nie. Dnia 6 maja 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

5  Sąd  T n x a to rsk o  E x d y w izo rsk i  na roz
dzia ł funduszu po zeszłym Józefie U rbanow iczu  
Rejencie Ziemskim W ileńsk im , pozostałego, za 
remissya Sądu Ziemskiego P i  tu  Wileń? do m a
jętności Pow idoki zw an y  w tymże Pow iecie,  dnia 
19 tera/.nieyszego miesiąca k w ietn ia  zebrany: po 
w ys łuchan iu  w zajem nych przez strony  w niesio
nych żądań , us tanow ił w yrok , którym  ad m in is tra -  
cyą. iu w en tacyą ,  i pomiarę geom etryczną m ająt  u 
pod konkurs  idącego, także na w szystkich p re ten  
sorach i d eb i to rach .  kouiportaeyą do k an ce l la ry i  
Ziem. W ileriskićy , ruchomości na r«*geslrze, .«a 
d okum en tów  w naturze , nakazał,  oraz p o w tó r
ny term in  zjazdu h a  dn iu  1. junii terazniey- 
szego roku, podług wspólnego s tron  żądania do 
miasta W iln a  i do Izby S du  Ziemskiego lub 
Grockiego przeznaczył. W  jakow ym  term in ie  o -  
czewista ro zp raw ę bez żadnych  zw łok  i o d k ła 
dów  zapew nił.  O czem izby każdy  iu teresso- 
w any  dostateczną m ógł mieć w iadom ość , a po 
za ła tw ien iu  p ierw szo  - zjazdowego d e k re tu ,  w  
następnym  term in ie  stosunki swoje S ądow i ob
jawił, pod sk u tk am i ammissyi, przez n inieyszą 
aw izacyą  zastrzega. S tan is ław  Ciołek D rze
wicki Sędzia  Ziem. P tu .  W ileńsk iego  i 1 rezy
dujący  E x d y w izo r .

R eg en t  K azim ierz  Dauksza.
__ i___c-----

1 W y jeż d ża  za G ran icę  do k ra ju  aust ya -  
uklego d la  wyleczenia się w w odach  tam ecznych , 
szlachcie W ileńsk iego  P o w ia tu  m e tr  M uzyki A n 
toni Sokulski, na miesięcy dziesięć.

K u rs  wil riski na asygnaty od dnia 6 ma
ja: rub . srebr. 3  ruh. 8 3  kop. , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 76, stary r. 11 k. 60, im p ery i ł  3 8  r. Do k.
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W iln o  dnia §  m a ja  v. s. 1827 roku*

i  Odi M ińskiego G uberni a hiego R ząd u  o - 
głasfca się, iż na  uzyskanie sk a rb o w ey  należno» 
żel po części prow iuiitsk ięy  sum m y 5 4 5  rui), 
вд* kop . liczącey się, podług  decyzyi Mińskiego 
O łów nego  S ąd u  2 D e p a r tam en tu  , p rzęd ąw aćś ię  
będzie  w  tym Rządzie z publicznego ta rg u  p-do- 
w a  m urow anego  domu, należącego do mińskie
go  żyda M o rd u ch a  M ejerowicza F ra n k in a ,  po
łożonego w  mieście M ińsku na F elicyańskiey  u -  
licy , n a  ziemi P P .  B enedyktynek , oceniona 100 
ru b li ,  i przynosząca rocznego dochodu  15 o r u 
b l i  assygn.. Ż yczący  w ięc kupić  wyże у pom ie- 
niony połow ę dom u, k tó rey  in w en ta rz  w czasie 
ta rg ó w  kupującym  objawiony będzie,zechcą przy
być do-tego R ząd u  d la  ta rgów  na te rm iny , l i
cząc  od pierwszego w y d ru k o w an ia  tego objawie
n ia :  iszy za miesiąc 2gi za d w a ,  a 5 ci za trzy  mie
siące . D nia 29 k w ie tn ia  1827 roku .

Z  przyczyny ch o ro b y  S e k re ta rz a  E x p e d y -  
t o r  S u lkow ski.

Z a  N acze ln ika  Stołu  Ł ask i .

1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłąb 
ś«a się, iz hędą się przędąw ać z publicznego t<irgii 
schedy z majątku wydzielone w Mińskim paw i ecie 
z Za sławskie у E x d y  wizyi obywatela Przezdziec- 
kiego, niemającyłn prawa władać niemi > a miano
wicie: GermanówiM arcentem 11 we wsi Lipieniewie 
włościan p łc i  rnęzkiey 5 , a żeńskicy 9 dusz , zie
mi upraw ney  włok 7 morgow i 5 i sianożęci mor
gów 4  , i kupcom : Reyzerowi we wsi K riczkach  
włościan płci rnęzkiey 4 , a żeńskie у 3  dusze, ziemi 
■oprawne у włok 4  morgow i 5  i siąnożę* i mórg 1; 
i Raków u we wsi De narowi czach i w miasteczku 
Z a s ła w iu  włościan płci rnęzkiey, 3 , a żeńskiey 4  
dusze, ziemi upraw ney włok i  i sianożęci i 5p prę
tów, Z ich własnością; dla zrobienia takowych sched, 
każdey poosobno, prawne у ocenki, zalecono M iń
skiemu Niższemu Ziemskiemu Sądowi, która w cza
sie targów  objawiona będzie kupującym. Życzący 
więc kupić takowe schedy zechcą przybyć do tego 
.Rządu z gotowemi pieniędzmi, dla targów na te rm i
ny: iszy 3 o kwietnia , 2gi 3 o maja, a 3  o i i ostate
czny 3 o czerwca terazn. rovku. Dnia 29 kwietnia 
1827 roku.

1 Sowietnik D. CzernlajeWb
R x p ed y to r  Sułkowski.
Za Naczelnika Stołu Łaski.

1 w  Części 2 Z a tnkow ey  Po licy i m iasta  
W i l n a ,  znayduje się znalezione ośm sznurków  
Jm m itacyi p e re ł ,  ró żn ey  wielkości, z k la m e rk a 
m i czyli fe rm oarkam i,  i szpilką do za sz p ib n ia  
gors i l  z b iałym . W ła śc ic ie l  tak o w y ch  rzeczy ma 
się ja w ić  do te у że części d la  odebran ia .  N ie -  
W prz&d zaś odbierze aż opisze, znaki onych, a 
ra zem  w ynagrodzi przyzw oicie  znalazcę . D a t t .  
1827 T. m aja 6 dnia.

I i t ispektor 2 Z am kow ey  Części Policy i m ia
s ta  W ' l i n a  Szym on K ru k o w sk i.

2* Ną skutek polecenia J W» Gubernatora Cy
w iln eg o  Li tevvsko-Wileńskiego, w piśmie do R e
da  k« cyk Gazety K u ry e ra  Litew skiego pod dniem 4  
tera źmfcyszego maja N .8 ,212, ogłasza s i ę , iż dla 
nie ; '.nay-lowaiiia się w  mieście W iln ie ,  Jana Mi- 
lev i ikie^o, wzywanego prżez Rząd A ustryacki we 
ILwijwie , dla odebrania spadku po śmierci oyc& 
jegc*, Adalberta, pozostałego, Wzywa się przez tę 
gazetę pomieniony Milewski, ażeby dla otrzyma
n ia  do tego wezwania p raw ney  a wi żacy i Rządu 
Aus.tryackiego, stawił się do Kancellaryi J W .  G u
b e rn a to ra  Cywilnego L itewsko-W ileńskiego.

5  Znalez iony  przez  żan d a rm a  n a  te a t r a l* .  
nym dziedzińcu łańcużek  m e ta lo w y  od zegarka, 
sk ładający  się ze 3 5  ogn iw ek  a na  końcu  k ó ł
ko  takiegoż m eta lu  i na  tym  k o łk u  k luczyk sta
low y z dw óm a ru rk am i do nak ręcen ia ;  k to  w ięc  
takow y łancuzek  zgubił, raczy się zgłosić do m o- 
jey kancellary i  d la  od eb ran ia  go, za opisaniem 
znaków . W ileń sk i  Policm eyste r  Podpółkow nik*

C hrząstow ski.

W e d le  t lkazń  JE G O  IM P E R A T Ó R S K lE Y  
MOŚCI Samowładnącego C ałą Rossyą e tc .  e tc .

LUr. Heronimow i C hm ielew sk iem u Sędzie
mu G ran . P b  Oszmiań. nie słuszne pre tensyó 
roszczącemu, Mikołajowi R egen tow ieżow i Ziem. 
O szm iań ., i Józefowi T u ło w sk im  sukcessorom 
P °  zeszłym Jozefacie T u łow sk im , P o zew  p rzed  
Sąd Ziem. P tu  Oszmiańskiego* na k ad en cy ą  t e 
raźn ie jszą  jpniową z p o w ó d z tw a  tJr. A n to n ie 
go M ichałowskiego Sędziego G ranicz. P t u  O -  
szmiańskiego wyniesiony o to: w procederze o d łu 
gi 1  ufo wskich do fo lw a rk u  Szylw ach W p tc ie  
Oszmiań. leżącego stosujące się, Ukazem Rzą
dzącego Senatu  r. 1819 maja 2 dnia dozw olo
no poszukiwać expensów n a  Jozefacie T u łow sk im , 
i M ichałowskim  , oraz rozkazano, ile  się zasą- 
ozi oprzeć one wespół z dalszemi summa mi 
na  tymże fo lw arku  Szylwach. P o  c z e m , gdy  
obzałny Chmielewski nie wolnie obróc ił  stosu* 
nek o lak o w e  experisa do żałgo M ich a ło w sk ie 
go, i udzielnego nie po T u łow sk ich  funduszu , 
Sąd Głów. W ileń sk i  2go D ep ar tam en tu  r .  182 5  
febr. c4 d. adcytacyą sukcessorów  Jozefata  T u -  
łowskiego ta k  przez Chmielewskiego, jako te ż  i  
M ichałowskiego uznawszy, aw izow ać onę przed 
g az e ty , i w tym zrobić rozporządzenie S ąd o w i 
Ziem. Oszmiań. z a l e c i ł , a  w  samey sp raw ie  
kom portacyą wszystkich d o w o d o w  i r e je s tró w  
ża k tórem i expensó\v Chm ielewski poszukuje u* 
znał, M ichałow ski lubo  ape llacyą  od p o w y ż -  
szych Ukazów R ządzącego S en a tu  1 d e k r e tu  
Sądu  G łów . gdzie należy popiera, jednak  ty m - 
Czasowie przez uległość ow ym  nie p re judykn jąo  
apellacyom , jako zak łócony od obżałńego Chmie
lewskiego przychodząc do S ą d u  w sk ład  pow yż
szych wyrokÓ4V prosi uczyn ien ia  rozporządze
n ia co do awizacyi tego pozw u  przez  gazety, 
przeznaczenia kom portaeyi n a  C hm ie lew sk im  
re jes trów  ekpensow ych, w Rządzącym Senacie* 
w  Sądzie G łów . L i te  w. W i le n .  2go D e p a r ta 
m en tu  k i lk ak ro tn ie  sk ład an y ch ,  a prżez tenże  
S ąd  Głów', konno tow anych  , jak i  na  Sądzie  
Ziem. Osmiań. sk ładanych  i p ro d u k o w an y ch ,  
ńiemniey d o w odow  wszystkich  a  wszelkich  d o  
tychże expOnsów regu lu jących  się, i one w y 
świecających n a  te rm in  sześcio-niedzielny do  
K ancella ry i  Ziem. Oszmiań., skasow an ia  tako*. 
Wych expensów  obficie nam nożonych, i odesła
nie onych do obżał. T u ło w sk ich  i  fo lw a rk u  
Szylwów jako z p ro c e d e ru  o d ługi do tegoż fol
w a rk u  stosujące się w ynik łych , o d p o w ied n ie  
pokazailey ew ikcy i,  Ukazem Rządzącego S en a tu  
uw oln ien ia  od tak o w y c h  Sędziego M ich a ło w 
skiego i jego oddzielnego funduszu  , a  za n ie
w olo  6 zak łócenie, sądzenie ęxpensów  praw nych , 
i tego decydow an ia  có ze sp ra w y  przez  M icha-



łowsM ego proszonym b ę d z ie , S a lva  tcy  bałoby 
M elio r.  P isań  ro k u  182У jurni 19 d.

R . 1825  шса junii 2 4  d .  W o ź n y  niżey w yrażo 
n y  zeznaję, iż dw ie  kopie pozw ów  z auten tykam i 
zgodnych w  sp raw ie  W J P .  Antoniego M i
chałow skiego  Sędziego G ran . P tu  Oszmiań. je
d n ą  W J P -  H erohiinow i Chm ielew skiem u Sę
dziem u G ran . Oszmiań. oczewisto w  ręce w  po- 
sessyi t rą d y cyyney fo lw a rk u  Szy lw ów  w  Ptcie 
Oszmiań. d ru g ą  Л Ѵ ІРР. Mikołajowi Regent. 
Z iem , Oszmiań. i Józefowi T u łow sk iem u  w  fol
w a r k u  tymże Szyi w a ch  p rzed  Sąd Ziem. Р іа  
Oszmiań. na  kadencyą  teraźnieyszac juniową po
łożyłem  , i popodaw ałem . W a w rzy n ie c  M ar
k iew icz  W .  P tu  Osz.

R o k u  1 8 2 6  шса junii 27 d n ia , przed a-  
k ta m i  Grodz. P tu  Oszmiań. s taw ając osobiście 
W o ź n y  wyż podpisany takow ego  pozwu re l la -  
cy ą  ustn ie  zeznał. Pzyją łem  i z aktam i zgo
dziłem , R egen t  Justyn Spieholski.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dnia 6 m aja 1827 
ro k u .  Cenzor Ignacy  Reszka.

<2 N iżey  podpisany, znaydująC w  D o da tku .  
G azety  K u ry e ra  L itew sk iego  p rzeciw ko  sobie 
pismo pod ty tu łe m  awizacyi przez p len ipo ten ta  
J W .  Józefa Siwickiego M arszałkowicza k o w ień 
skiego, przez k tó re  zamierzył zobojętnię a k to r 
s tw o  m a ją tk u  p rze  ze m nie od J W .  S iw ickich ku
pionego w  ro k u  1810 ap r .  26 d., zowiącego,się 
K u łw a  z fo lw arkam i,  w  Pow iec ie  K ow ieńskim , 
p o w o d e m  jakby  nieuskutecznieiiia w a ru n k ó w  
um ow y w  zgodzoney opłacie w  term inie. Cho
ciaż to  ogłoszenie inuey  n iepotrzebuje o d p o 
w iedz i,  oprócz przypomnienia o przyznaney w 
G ro d z ie  P tu .  Kow ieńskiego gieneralney k w ie ta -  
e y i  p rzez  oboyga J W W .  Siw ickich  w r.  1811 
m a rc a  11 d .  i  w łasnoręcznie napisanego przez 
1  W .S iw ick iego  jeneralnego rozrachunku , którym  
w y z n a ł ,  że n ie ty lk o  w  term inie  ca ła  należność 
za d o b ra  kupione op łaco n ą  została , ale wcze
śn ie  jeszcze bo ro k iem  p rz e d  w przód  um ów io
n y m  te rm in em  przep łac i łem  czer. zł. 5 o5  zł. 18 
g r .  12. Jed n ak o w o ż  gdyby i te ogłoszenie p rze
c iw  w ierze  przyznanych  d o k u m en tó w  i d a w -  
nośc ią  upow ażnionych bez odpow iedzi n iepozo- 
etało, o d w o łu jąc  się do ośw iadczenia  mojego w 
a k ta c h  G ro d zk ich  P tu .  Kow ieńskiego ca łą  k c -  
l e y  tego in tere ssu  obszernie t łu m acząceg o , ni- 
nieysze pismo ró w n ie ż  przez Gazetę ogłosić po* 
e tanow iłem , z tem  iż każdy  in teressow any znay- 
dzie  obszerną i dosta teczną odpow iedź n a  wszy
stko ,  nie n a  sam ych w nioskach  lecz na wierze 
d o w o d ó w  pism a w s p a r tą  ,  w  tymże ośw iad 
czeniu . T ak o w e  pismo odpow iednie  podpisuję 
d a t .  1827 m ca ap r .  3 o d. F ranciszek K oza- 
ł to w sk i  v. M arsza łek  P tu .  Kow ieńskiego i K a 
w a le r .  _ _ _ _ _ _

5  0 ( 1  W ileń s j .  ey S k arh o w ey  Izby ogłasza 
się, iż w  p o dw łada lfem  jey b ras ław sk im  pow ia to - 
w e m  K aznayczeystw ie ,  jest te ra z  w akans  na  
p o w ia to w eg o  K aznaczeja  z pensyą e ta to w ą  na 
r o k  ośmset ru b l i  assygn^cyahń; życzący o t rz y 
m ać  to  mieysce zechcą przybyć od tey Izby z 0- 
k azan iem  A te s ta to w , i na  zabezpieczenie S k a r 
b u ,  z dos ta tecznem i po rękam i lu b  ew ikcyam i. 
p n i a  2 m aja 1827 ro k u .

G ubersk i  K a  znać ze у L ega .  
NaezelBik S to łu  P io t r  Szuszkiewicz

5  S tan is ław  Ciołek D rz ew ick i  Sędzia 
R o m u a ld  Chrzczonowicz; K a ro l  Kozieł, Sędzio 
w ie  Grodz. Urzędnicy P tu .  W  i leń.

Oznaymujemy ty m  naszym obwieszczym li
stem, wszem w obec i każdem u z osobna a mi a -  
no wicie W  W , Jrnć X :ęd z u  X a  we ren i u L ac
kiem u, Jan o w i D ragafow i, P io tro w i K o b y l iń 
sk iem u i jego sukcessorom. S tan is ław o w i i P io 
t ro w i  Buynickim , Józefow i W rzo sk o w i,  Józefo
w i Ju rk iew ic zo w i i dalszym debitororn, k r e 
dy torom i pre teńsorora , do rnassy funduszu  W .  
Jan a  Dragata S tarosty  pod rozb io r  w ierzycieli  
Remissą przeziiaczonóy w p ły w  mieć mogącym, 
i gdy  na sk u tek  Dek refu  oezewistego Ziem. W i -  
leń. w roku 1826 ogłoszonego, dokończenie  -iay- 
rychleysze exdyw izyi massy funduszu J a n a  D ra
ga ta, determ inujące, po uzupełn ien iu  w szystkich 
akcessoryynych dzieł, i po uskutp.-w idnych aw i-  
zacy ac h , do ce lu  jedynie oezewistego już roz
sądzenia s p r a w y ,  na zjazd S ą d u  Exdyvvizur-  
skiego z zapisanego o d k ła d u ,  d e k r e t e m ,  czyli' 
p rzez  odw ołan ie ,  dzień  27 k w ie tn ia  idącego r o 
k u  b y ł -w sk a zan y ,  na k tó ry  to te rm in  os ta te 
czny, gdy d la  zajęcia czynnością U rzędow i n ie
k tó rych  U rzędników , k o m p le t  Sądo  ,vy zeb rać  
się nie mógł, i p rzeto  złożenia te rm in u  do  zjaz
du, przez obwieszczenie n o w e  , w yc iągała  po
trzeba, zatem z tcy  okoliczności, ninieyszym ob- 
wieszczym listem, wszystkie s trony in te re sso w an e  
do tey E xdyw izy i,  zawiadamiamy*;, iż za cz te ry  
niedziele , od d a ty  podania tego obwieszczenia, 
my w górze w yrażeni U rzędn icy  do d w o r k a  w 
mieście W iln ie ,  pod N re m  7З8 położonego, nie 
zaw odnie zbierzemy się , i oc ze wiście już s p ra 
w ę  tak o w ą ,  niezwńżając na niestarmość którey*. 
k o lw ie k  strony  rozsądziemy, a z tąd  gdyby już, 
w sze lka  gotowość do  oncy przez s tro n y  b y ła  
mianą, zastrzegamy»

R o k u  1827 maja 5 . W o ź n y  niżey w y ra żo 
ny Świadczę, iż kopią  takow ego obw ieszczenia, 
od W  W .  U rzędn ików  , S ąd  T ax a to v sk o -E x d y -  
w izorsk i massy funduszu  W .  Jan a  D ragata S ta r .  
sk ładających , z au ten ty k iem  zgodno W  W . Jm ć  
X ięd zu  X a w e re m u  L ack iem u , Jan o w i Dramato
w i,  Józefowi W rzo sk o w i,  P io trow i K oby liusk ie-  
m u  i jego sukcessorom, S tan is ław ow i i P io t ro 
w i  R n y n ick im , Józefowi Ju rk iew iczo w i,  i d a l 
szym cio massy funduszu J a n a  D rag a ta  s to su n 
k i mającym, oczew isto  w e d w o r k u  pod N re m  
7 66 , w  mieście W iln ie  sy tuow anym  położyłem , 
a drugi ex e m p la rz  onego do gazety K u r y e r a  
L i t .  podałem  , i tym  sposobem o n ie z a w o d n y m  
złożeniu się S ą d u  T ax a to rsk o "E x d y w iz o rs l  if go, 
massy tegoż S ta ros ty  D ragata ,  za niedziel cz tó -  
ry  od d a ty  podania n iuieyszego, oznaymi łem i 
zaw iadom iłem . Józef  S taszkiew icz W o 4 i iy P t u  
W ileńskiego.

R o k u  1827 miesiąca maja 3  dn ia  p; %ed a- 
k tam i G rodzk iem i P tu  W i le ń .  obecnie s ta w a -  
w ając W o ź n y  w yżey w y rażo n y  re llacyą  p o d a 
nego obwieszczenia urzędu  wie zeznał.

P rzy ją łem  R eg en t  O nufry  Horod^iński.

W  X ię g a rn i Józefą Z aw ad zk ieg o  zn ay - 
du ją  się do p rzed an ia  Ulubione Tarice 
Chiarinich u ło żo n e  n a  fo rte  p iano p rz e z  , i ó- 
zefa B ie law sk ieg o  i Józefa  D am se . G t-na  
z ł. 4 .


